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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

2 Petersburga 10 Stycznia.

Nayiaśmeysza Cesarzowa JMsć M aryia za- 
sc z jd c  raczyła pismo nasze sw ią prenum e- 
atą . za .eden exemplarz 1000 rubli ofiaro- 
a ' a no kassy inwalidów).
J (na o.sob ktrii e nad naznaczona cen e pre- 

m"’̂ a'r  W p a r ły  kassy inwalidów.
lici I ^ e,roP°U a kościołów rzymsko-kato- 

. i c i  w państwie rossyyskiem istniejących
l Z l ey CtWi C, Z r BohmZ za ieden exemplarz 
L V ■' rUi ’,-1 i pozostaie zatem do kassy in­
walidów rubli , 5; JW . Slizień m arszałek rubli 
| J, pozostaie do kassy r. 5. P ra ła t Poiniak  
. !<-/., Giinnazium grodzieńskie podobnąż ilość.

Akadem na Cesarśko-Rossyyska w- przeszły 
«">?»•' • ui oczyslł swoie 

niże? afze,!1<>’ na które by ło  zaproszonych 
u m js ln e  bilety więcey 3oo znakomitych

or oh i innych m iłośników  literatury rossyy- 
s k ie y .  To uroczyste p o s ie d z e n ie  zostało ot­
warłem o godzinie pierwszey z południa. JW . 
Prezes ley akademii i V ice-A dm iral Szyszkdw  
za■ aił ie p iękną mową o celu i pożytku tey 
że akademii. Następnie sekretarz akademii 
Sokoiow  czy tał zdanie sprawy z czynności i 
przedsięwzięć iey członków ż roku zeszłego 
1819; za czem tenże sekretarz czytał wyimek 
z historyka rzymskiego Tit: Liwiusza, którego 
dzieła przekłada teraz na ięzyk rossyyski. 

i  W  dalszym ciągu posiedzenia Pan Gni dycz  
j czytał poezyie Gatciona przełożone z Owidiu- 
! sza 11a ięzyk l’ossvvski przez P Żukowskiego, 
j a członek akademii i historyograf Państwa 
I M ikołay Michayłowicz Karamzin , wvimki z 

9go tomu historyi Państwa Rossyyskiego ie- 
scze niedrukow anego. Gdy ten ostatni przed­
miot b y ł odczytanym, JW . Prezes akademii 
łącznie z iey członkam i ofiarował w spół­
członkow i swemu JW . Kaiamzinowi history- 

| ografowi państwa wielki medal złoty. Ta



ofiara iednomyślnie potwierdzoną, została i IW. 
Prezes własnoręcznie oddał medal twórcy hi- 
storyi cesarstwa rossyyskiego. Widok ten 
b y ł nad wszelkie opisanie, wszyscy goście 
głośnemi oklaskami okazywali swoie zadowol- 
nienie, a mąż któremu Ten dowod szacunku 
rodaków był ofiarowany, przyiął go z rozrze­
wnieniem. Po skończonem posiedzeniu wszy­
scy goście zaproszeni zostali na śniadanie, za 
którem spełniano toasty za zdrowie N. Cesa­
rza iako dobroczyńcy i opiekuna tego zakładu.

Z urzędowych spisów ludności Petersburg- 
skiey wyczytuicmy, że w roku 1818 narodziło 
się w tey stolicy 4 178 dzieci płci męskiey, a 
379a niewiesciey, w ogule zaś 796*8, liczba 
za tem narodzonych w roku 1S171 przewyższa 
podobną roku i8i8go 335ciu. W tey liczbie 
b y ła  siódma część wyznania katolickiego i 
ewangielickiego i 1086 nieprawego łoża, to iest 
siódma część ogółu .—Naywięeey się urodziło 
w Styczniu (679) a naymniey w M aiu(5o i.)—  
Liczba narodzonych wyznania ewangelickiego 
do podobneyźe wyznania rz: katolickiego iest 
iak 5l  do 1 .—W tymże roku um arło płci m ę­
skiey 5833, a niewiesciey, 3757; w ogóle g5g6. 
Liczba za tem zmarłych w roku 1818, przecho­
dzi podobną z roku 1817 tizystu trzydziestu 
czterma osobami, a 162a osob um arło więcey 
niż się narodziło. Między temi 1177 katoli­
ków i wyznania ewangelickiego, to iest ósma 
część ogółu zmarłych. Liczba zmarłych wy­
znania ewangelickiego, do podobneyźe rz: kato: 
iest iak 5|  do 1.—Nadto 356* osob um arło 
przypadkowie. Z tych 100 utonęło, 12 było 
uduszonych, 9 zarżnęło się, 3 zastrzeliło się 
i czworo otruło się. — Nayuiebespiecznieyszą 
chorohą były kolki, z których 2260 powięk- 
szey części dzieci umarło; z suchot 1744; z 
gorączki i66’4; z połogu 62; z ospy 60.—Nay- 
więcey umierało w miesiącu Lipcu (9^7) a 
naymniey w Lutym i Marcu (719 * 74-1-) 
Dzieci maiących mniey iak pięć lat um arło 
3o34, to iest trzecia część całego ogółu zmar­
łych . Od pięcin do dziesięciu lat wieku ma?
iących um arło 114; od 10 do i 5—a54; od i 5 
do 20—390; od 20 do 25—io i3; od 25 do 3o 
626; od 3o do 35—978; od 35 do 4o —4 4 1 i 
od 4° do 45—73 'i  od 45 do 5o — 3oi; od 5o 
da 55—44°i °d 55 do 60.—200; od 60 do 6*5-— 
268; od 6'5 do 7 o  — i 33, od 70 do 75— 192; 
od 75. do 80— 107; od 80 do 85—p4; od 85 
do 90—38; od 90 do 95—17; od g5 do 100 — 
i  a; od too do io5—7 .—Umarło za tem star­

ców 80 letnich 107; 90 letnich 38 i siedira. 
stuletnich.— Ślubów małżeńskich wyznania 
greckiego było: 1272; rzymsko-katolickiego:
38 i ewangelickiego 289. W ogóle i 549- W 
tey liczb te było zaślubionych kawalerów z 
pannami par 1232; kawalerów z wdowami 118; 
wdowców z parniami i34; i wdowców z wdo­
wami 65. Naywięeey ślubów m ałżeńskich 
(335) było w Lutym, a naymniey w Marcu i 
Grudniu; w tym bowiem czane koscioł tyl­
ko ewangelicki niemaiący postów, ślubów m ał­
żeńskich pozwala.

W edług spisów od najświętszego synodu 
podanych, w których iednakźe sami tylko wy- 
znaiący religiią grecką są pomiesczeni, w ca­
lem państwie rossyyskiem w ciągu roku 1-817 
narodziło się 786,810 dzieci płci męskiey a.
7 1 1 , 7 9 6  niewiesciey, w ogóle zaś 1,4 9 8 , 6 0 6 __
Umarło 423TQ92 pł°* mięzkiey i 400,469 nie­
wiesciey, a w ogóle 828,061.

W  LUDO MO SC I Z A G R A N IC Z N E -.

N l E M-C Y.

z Wiednia 1 Stycznia.
Rzeka Dunay tak znacznie wezbrała, iż cały  

brzeg przeciwny zupełnie iest zalany aż do 
Asperna. Mosty powiększey części zerwane 
zostały i wiele budowli zruynowano. Z Dunaiu 
wyższego również niepomyślnych należy ocz -ki— 
waC doniesień.— Piszą z Neuburga, że tam 
woda w Dunaiu poczęła przybywać od 20 
p. 111. Nazaiutrz wezbrała ta rzeka na iedyna- 
ście stop, a 22 Grudnia brakło iey tylko 
dwóch stop do tey wysokości, do iakiey była 
doszła w roku 1 8 0 4 .

Tegoż, dnia rzeka Bar wybrzeźyła przy Rey- 
cherlshofen i zagrażała zniesieniem rękodziel- 
tii papieru przy S okkao. Wszyskie okolice 
Ride i Britenburu, równie iak kilka domów na 
prawym brzegu Dunaiu zupełnie były zalane. 
Przez ca łą  noc słyszauo wystrzały przez któ­
re niesczęśliwi mieszkańcy zalani wzywali ku 
sobie na pomoc; lecz ta zdawała się bydż nie­
podobną, i tylko niektórzy odważni przewoź­
nicy mieli sezęscie dopełnić tey świętey po­
winności, wystawniąc własne życie na oczywiste 
niebezpieczeństwo. Do tych okropnych wy­
lewów dołączyła się iescze inna klęska; Młyn, 
Bittenbrunski niewiadomo od czego się zapalił 
i w iędną chwilę spłonął. Pierwiey iescze z 
iedy nastu ludzi którzy przeprawili się na łodzi 
z Neuburga do Rilte pięciu utonęło i dla tey



27
to przyczyny nikt n ieśm iał puścić się na wo­
dę i pośpieszyć na ratunek palącego się m ły - 
nu. Dnia 23 Grudnia spadla cokolwiek wo­
da; lecz nocy następuiącey znowu do pierw- 
szey doszła wysokości.

Ps DS S T.
z Benina , 6 Stycznia.

Fałszywe doniesienia, krzywdzące wyrazy i 
duch nieprzyjazny, znamionujący artyku ły  po- 
miesczaiące się w gazetach zagranicznych o 
rzą zie pjuskun, by ły  powodem naszemu K ró- 
.OW1j. ,,SCl zabronienia w ca łey  obszerno- 
SCI l °Iestwa pruskiego wprowadzenia i czyta- 
1Jt̂  wszelkich pism peryodyczuych w iezvku 
niemieckim z Anglii i Francii pochodzących, 

oz zabronienie ściąga się także i do wszel- 
ic i gazet niderlandzkich w hollenderskim  i 

traucuzkim ięzykach wydawanych. Gdyby zaś 
w przeciwność temu Jego Królewskiey Mści 
postanowieniu pisma rzeczone b y ły  przez kogo 

o wiek wprowadzone do Pruss, w takim  razie 
wprowadzaiący one, za każdy dzień i każdy 
num er powinten będzie zapłacić do skarbu no 
c ~ieuęc talarów. W  zdarzeniu, gdyby przestę­
pca tego postanowienia niebyt w stanie za- 
< oąC uczynienia powyżey wspotnnianey karze 
pieuięzney, wtedy w miarę przestępstwa osa- 
t za się na dłuższy lub krótszy przeciąg czasu 
w więzieniu. 1 lb

F  R A N C I I A.  

z P aryża , 24 Grudnia.
W departamencie enskim u m arł niedawno 

naystarszy lenerał artvlleryi francuzkiey ham- 
P[ d 'Anger inaiąc wieku" lal 88. W alczył on 
niegdyś w Niderlandach pod dowództwem s ła ­
wnego Jenerała de S a xa ; po tern należał do 
woyny siedmiuletniey, a od czasu rewolucyi 

V pottzykroć naczelnie dowodzącym siłą  
zbroyną departameutów du Nord, de Sainbre 
l  Masse.

A n g l i i  a .

2 Londynu, 29 Grudnia.

Osobliwsze teraz roschodzą się pogłoski o 
luńcie. I owiadaią, ii  011 nigdy niem yslit o re- 
ormie. Dla tey to przyczyny większa połowa 

gorliwych reformatorów zrozumiawszy ieo-o za- 
miary i spoj>o!) myślenia, opuściła go zupełnie 
1t o  innym myśli naczelniku. Nadto in n e  ie -  
scze OKohcznosc1, a mianowicie, że tenże Hun' 

zte uzyi sum powierzonych sobie naprzed-

miot reformy, zruynowały zupełnie tę ufność , 
iaką w nim pokładano.

W ł o c h y .

z Neapolu 22 Grudn ia.

Od trzynastu iuż przeszło miesięcy W ezu­
wiusz ciągle wyrzuca potoki lawy oguistey; 
lecz niedawno dopiero spostrzeżono, że moc 
ogniów podziemnych coraz s ę bardziey po­
większa. W ybuchy iego w dniu 25 Listopada 
przechodziły w okropności i mocy wszystkie 
które od dwóch lat widziano. Naystraszniey- 
szy raom ęt wyrzutu nastąp ił w czasie wielkiey 
burzy, połączoney z wichrem, ulewnym des- 
czem, buynym gradem , grzmotami i pioruna­
mi. W wilią tego dnia w łonie góry tak 
straszliwy rozlegał się łoskot, iż wszyscy m ie­
szkańcy przestrachem byli przeięci. K oło 
czwartey godziny z ratia te podziemne gromy 
naymocmey poczęły się odzywać i łoskot po­
dobny b y ł do huku piorunowego, który nawet 
w stolicy tuteyszey b y ł słyszany. W  chwilę 
gdy ten piorun podziemny naystraszliwiey ude­
rzy ł, słup  ognisty niezmiernie wielki wybuch • 
n ą ł  z otworu góry, a z boków iey lu n ę ła  
rzeka lawy nadzwyczaynie szeroka i mniey iak 
w godzinę c a łą  m ilę ubiegła; rozdzieliwszy się 
po tem na dwie gałęzi, przed południem  iesż- 
cze doszła do spodu góry i groziła zupełnem  
znisczeniem ludnych i bogatych osad Torre 
del Greco i Torre del Annunciata.

R O Z M A I T O Ś C I .
I

Osobliwsze proroctwo.
W  pierwszym numerze gazet m indeńskich 

na rok teraznieyszy 1820 czytamy następu ią- 
ce osobliwsze proroctwo, wyięte z not Pana 
tlaillon  (Metnoires de Mr. de Haillon) w yda­
nych w 17m wieku:

>,Sław ny Czarnoxięźnik Lucca Gauricco b y ł  
wezwany z Flóreucii do dworu Francuzkiego 
przez Królowę Katarzynę de Midicis, która 
chc ia ła  się dowiedzieć iaka będzie przyszłość 
Iran c ii i iey Monarchów. Pogłoska o zw ią­
zkach Lucca Gauricco z duchami i innych iego 
taiemniczych naukach, b y ła  powodem do te ­
go przedsięwzięcia Królowey. W żaden spo­
sób czarnoxiężuik n iechcia ł się namówić na 
lę podróż; lecz Królowa tak by ła  s ta łą  w 
przedsięwzięciu i ciekawą, iż po wielu tru d n o ­
ściach n iesłychanych , s tan ą ł nakoaiec sekre—



I'""'"" ,c.v siuuzy w iedzieli o ustron 
ricco  u s iło w a ł od w ieść K rólow ę o<f takiono 

. przedsięw zięcia; w ystaw ia ł ifey m eb esp ieczeń -  
stw o, na które się narada, zm usza,ąc duchom  
do odkrycia p rzy sz ło śc i. W szystko b y ło  „a  
prozno: K rolow a c h c ia ła  w iedzieć co  czeka  
r r a n c n ą  , G au n cco  m u sia ł nakoniec zezw olić  
na w szystko. Z ak lęcie  duchów  naznaczono  
w p a ła cu  L ouvre.

. “W y b iła  p ó łn o c , szumna stolica zdaw ała  
s ię  w g ię b o k ie m  spoczyw ać uśpieniu: K ró lo ­
wa w ziąw szy z solią dam ę h o n o r o w ą  i °t a r _

s ie g o  szam l,elana, c ich o  u d a ła  sie t o
hel an i ' ^  ^ - k i e y .  śzam

an i dama pow inni byli zostać w  
pokoiu p rzy leg łym . ś m ia ła  K rólowa staw^ 
sam a w  czarów n iczcn  kole, zarysowanem  przez 
czarnoxi ę i  ni k a. Ten iescze 'r a z  pow tórzył 
p io z b ę , aby K rolow a zan iech a ła  tego zamiaru- 
lub  przynaym iney aby p ierw iev d ośw iad czy ła  
siebie, czy ma d osyć m ocy  d o  wytrzym ania  
zb liżen ia  s ,ę  istot rnecielisnych . K rólow a b y !

^&nr t:s ;nprz-m,JTłar^0-n i  • , , O!,f,oczęcia sw ych działań
Od awna m z zy c z y ła  w idzieć szereg następców  
sw oich a naybardziey c h c ia ła  w iedzieć, iak te i  
om  b ęd ą  panow ać nad F ran ci.,  C  
d o m ó sł iey, i e  „ b a c e ,k a ż d e g o  A , c l  
ee g o  „ a  Ironie ca łe” i „ i « n o ic i, J „
d a ł  oraz, iz 1111 d łu z e y  który zostanie przed 
ie y  ob liczem , tern d łu ź e y  panow ać będzie, zn i-  
k niem e sm ierc ich  m a znaczyć, a spadnienie 
z tronu zgon tragiczny.

>iTu cza rn o x ię in ik  p o c z ą ł sw oie zaklęcia- 
zad rża ły  odw ieczne zam ku sklepienia, w zruszył 
się  pomost, i na środku sali za iaśn ia ł t r o n  
o k a za ły . Z asiadł na nim  H enryk II w purpu­
rze K rdlew skiey, b y ł  t0 m ąć K rólow ey, lecz  
n ied łu g o  s ie d n a ł  na tronie i n agle sp ad ł z 
n iego  (skutelć d ow iod ł źe  to proroctwo b y ło  
prawdziw em; H rabia albowiem  M ongom m eri m i­
m ow olnie r a n ił K róla w czasie turnieiów , z 
czego  Król ten  u m a r ł.)  Za tym u k a za ł się 
Franciszek II starszy z synów K rólow ey, ten 
także n ied łu g o  siedzia ł na tronie, i w krótce

ieden zn 2 1 sPoko}'n ie- Takim  sPo obem  
za drugim  następow ali m onarchow ie.

 ----  -stO =

poufali iey  słudzy w ! 7 (/I ! ' ,? , /  Z n 'ch  clł"'ie v ’ n iektórzy krócey zo-
n c c o  u s iło w a ł od w ieść K rólow ę o d V k io ™  f T * ’ ledni sPokoynie zm kai.; a
przedsięw zięcia; w ystaw ia ł iev  t . ^ 1  I (,iu dzy  2 łosk otem  spadali. N akoniec iakaś

m aleńka osoba z tru d n ością  w lazła  „a  (roi. i 
K rolow a m im ow olnie zaw oła ła : Hela*! v o id  le  
p e t i t  B e a ttto ii. T en  o d g ło s  n iew iadom o dla  
czego  m ocno przestraszył cza m o x ięćn ik a . K ról 
m a łey  postaci także n ie d łu g o  sied zia ł i sp ad ł 
z łosk otem  C u u n eco  pokazyw ał daley ,ego  
następców ; lecz pokazawszy L u d m ila  A  I F  J o -  
s i ł  K ro Iow ę aby zan iech a ła  dalszey ciek aw ości 
i } iz e s ta la  na tern co  m i w idziała , uprzedzał 
pi zy em iz trudno iey będzie patrzeć na  
dalsze ziawiska. K rólow a b y ła  niezachw iana  
. c h c ia ła  w idzieć w szystko a i  do końca.

, U kazał się za tern K ról, który ta k ie  krót­
ko p iastow ał b e r ło , zn ik n ą ł i w  m gnieniu  oka  
po mm n astąp ił ostatni. W  ch w ilę  w sczę a sm  
straszna burza. W . zyslkie okna w sali za! 
d rża ły . Jakaś m oc p iek ielna z trą c iła  K róla  
z tronu i tron zam ien iła  w kupę gruzów .
O kropne straszydła rozd-dproto r.,. i ii  ■ , - . 1 ozoziei a iące redno d ru sie
n a p e łn ia ły  powietrze straszliwym  w ykiem , n fo - 
en y  zapach siark. d a ł się  czu ć w  ta li i K ró­
lowa padła bez zmysłów!'*

Ten w yim ek z not Pana H a W m  znayduie  
się  w  led n ey  x ,ą i c e n iem ieck iey , w ydauey w  
L en,go  w  roku , 73o to iest 6o  lat przed ' re­
w i d u j ą  francuzką. X ią ik a  ta znayduie sie

dem u pokaVzum.Z°'J  m ,rulei'l s i i e y  który ią  k a i-

S  p  r o s t o w a n i e.

snr, P °wo,1u zn,iany  zycerów , w- num erze 6 p,‘.
p“ ow“  3 ł 1 ?  b a c z n ie js z e  ?wpi. owni o n .y łk i. na stron ,cy  2a w  pjen vszev
k olum nie w  wierszu od d o łu  szóstyn m a  sto 
blebann czy tą ć  o a le iy  plebaniy; L  stronicy

m.asto wv,mrnC ,njg,ey " " l<i' zn 20 ° fl d o łu  m iasto wyrazu ,ak, czytać n a h iv  iak i- w ley -
ze  kolum nie w w ier zu , 9  wyraz: n astępu ią-
c e w , dwa punkta n nec po sobie powinien- m,
stronicy a4 , w  kolum nie d r u g e y  y! "
od d o łu  2 0  m iasto w yraz,, a . 7 " 1!l hzui i , a ,u viazu a cz u ła , czvtar na„i.

\

w  P e t e r s b u r g u .  

d r u k a r n i  „ „ U n n t ?  C t d „ „ c s c  S z tabu  JEc 0  C E S M S K I E Y  MŚCI.


